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W T Ź nsao  dla w szystk ich

d n iu  28 s tyczn ia  n a  se jm ik u  sz lacheck im  
pow iatu  S zy d łow sk iego  o b ran y  z o s ta ł  p o s łe m  
P .  A n drze j  W alichnow sk i a r a d c ą  wojewódz­
k im  W ik to r  Ł u n ie w sk i .

W  d n iu  28 s tyczn ia  r .  b .  o d b y ł  się w P io ­
trk ow ie  se jm ik  sz lacheck i powiatu  P io t rk o w sk ie ­
go pod l a s k ą  m a rsz a łk a  P a n a  E m a n u e l a  C z e r ­
nego , dziedz ica  d ób r  S obokow ek. A ssessoram i 
Łyli j i .  p .  S zym ońsk i  So bes t jan ,  dz iedz ic  dó b r  
D ob rze lew a  i O lszew sk i I d z i , dz iedz ic  dóbr  
k rz e p n o w a ;  sc k re ta rz o in  P .  M icha ł  C h rzan o ­
w sk i ,  dz iedz ic  d ó b r  Zuchowa. Z g rom ad z en i  
obyw ate le  w y b ra l i  p o s łe m  na  se jm  z powiatu  
P io t rk o w sk ieg o  P -  W ła d y s ła w a  h rab iego  O s tro ­
w sk ie g o ,  dz iedz ica  d ó b r  Bąkow-a.

Na zg rom ad zen iu  p o l i ty c zn em  o k ręg u  Ł o m ­
ży ń sk iego  w y b ra l i  zg ro m adzen i  obyw ate le  d. 
25 s ty czn ia ,  d e p u to w a n y m  n a  se jm  P .  A n to ­
niego B udziszew skiego .

W c y rk u le  VI s to licy  w y b ra n y  z o s ta ł  d e p u ­
tow anym  na se jm  p .  M icha ł  P io t ro w sk i ,  a rad -  
cą w ojew ódzkim  P .  A do lf  Szuch.

P .P .  R u d n ic k i  Jakób  adw okat i  P l ich ta  Kaź­
m ie rz  , z. assessora  p r z y  sądzie  sp raw ied liw o­
ści k r y m in .  wojew. Mazow. i K a l isk iego ,  m ia­
nowani m ecenasam i p rz y  sądzie  najw yższym  
kró les tw a  P o lsk iego .

S e jm ik  sz lach eck i  p ow iatu  w arszaw sk iego  od ­
b y ł  się p o d  la sk ą  P .  A le x a n d ra  S zym anow ­
sk iego  , zas tępu jącego  n ieob ecneg o  m a rsz a łk a .  
W y b ra n i  zos ta li  rad cam i w ojew ódzk iem i P . P .  
Jan O stro w sk i  i F e l i x  B en tk o w sk i .

N a  zg ro m ad zen iu  g m in n e m  o k ręg u  k ie l e c k ie ­
go w d. 2(5 s tyczn ia  pod  laską  P .  S tan is ław a  
N iew iadom sk iego  w ybrany  zos ta ł  d ep u to w an y m  
na se jm  P .  Jan M o z a l sk i , a radcą , w ojew ódz­
k im  P .  A dam  C iecho lew sk i .

D o b ra  rządow e R u d k a  w obwodzie  B ia l s k im  
sp rzedaw ane  b ę d ą  p rzez  p u b l ic z n ą  l ic y tac ję  w 
bió rze  k o m m isś j i  wojew. P o d la sk ieg o  d n ia  27 
lu tego .-

D n ia  onegda jszego  z m a r ł  na  ap p op lex c ją
Maciej J a s k u ls k i  lo ż m a js te r  T e a t r u  narodoWego* 
(A .n .)  P r z e d  k i lk u  d n iam i w z ią łem  z x ięg a rn i  P .  
G l i ik sb e rg a  k a le n d a r z y k  ozdobnie  o p raw ny  p od  
ty tu łe m :  llo m -m a g e  o u x  d o m e s . P rz e w ra c a ­
jąc  jego  k a r t k i ,  z n a j d u j ę  n a  je d n e j ,  c z u łe  w ie r ­
szyki z po d p isem  ca łko w itym  pewnej dam y (U .. . )  
N ie  m o g łem  się d o m y ś leć ,  ja k im  p rz y p a d k ie m  
mogą się one  w k iążeczce  z u p e łn ie  nowej z n a j­
dować, lecz  gdy zapew ne m ia ły  swoj ce l ,  z k to -  
.....n —■ i. ..i.flAmiam ich au to rk ę :  iż

n ie  są je j  o b o ję tne ,  geiow
s łu g ę  i k a r t k ę  w spom nioną  ]>o op ieczętow aniu
do k a n to r u  K u r je r a  P o lsk ieg o  o d e s ła ć .  C.
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W  bieżący m  ty g o d n iu  p rz y s tą p i ło  do tow a­
rzy s tw a  oszczędności osób 31 z ogólną su m m ą 
12 310 z ł .  O d e b ra ło  z tow arzystw a fuo du szc  
swoje osób 7 z ip .  4 8 0 4  g r .  14.
(A. n . )  Wspomniałeś \v Kurjerze,M ości Redaktorze,

Że powabne maseczki w szwajcarskim ubiorze, 
N ad an e j  maskaradzie  w ostafr iąniedziele 
M ia ły  na swoich głowach pereł nadto wiele 
Szkoda  że ich nie znałeś ,  wyrzekłbyś to zdanie:
Że raczej nadto wdzięków ukry ły  te panie.
W  ty eh dn iach  w pew n em  tow arzystw ie  p r z y ­

ja c ió ł  n a s t ą p i ł  z a k ła d  czyli D ucis  t łu m a c z y ł  do ­
s ło w n ie  S h a k e sp ea ra ,  czyli go p r z e r o b i ł  d la  
f r a n c u z k ie g o  te a t ru .  P rzeg ry w a ją cy  m ia ł  za­
p ro s ić  o b e cn y c h  na śn iadan ie .  Jakoż  w is tocie 
d o p e ł n i ł  tego i w  g ron ie  p rzy jac ió ł  w esoło  zu ­
ży to  w y g ra n y  z a k ła d .  P r z y  w y b o rn y m  szam ­
p an ie  j e d e n  z o becnych  ta k  im prow izow ał.

Czy o koguty  wśród Franków posady 
Czy o Shakespeara, tam gdzie ptynie Wisła 
K i e d y  obecnych łączy przc iazń  ścisła 

Niech ży ją  takie zak łady ;
Bo kiedy szybko płynie potoa życia,
I  jedna  chwila, goni chw ilę drugą,
Niechaj nie ginie żadna bez użycia.

Kto żył dobrze, ten żyt długo,
L ecz  nie samo w ino w puharze 

Rozpromienia nasze czoło 
Radość to w przyjaźni parze 

Z aw ita ła  w nasze kolo,
Niech te oba bóstwa błogie 

S łodzą  dla nas życia drogą 
Czy o koguty  w śród Franków posady 

Czy  o Szekspira tam gdzie płynie W is ła ,
Gdv nas łączy  przyjaźń śeista 

Niech żyją takie zakłady. 
fA n )  Pomimo licznych zabudowań jakiemi co- 

rok  'przyozdabiają ulice W arszaw y ,  rozchodzi się 
g łos powszechny na drogosc komornego, to jes t  p ła ­
c y  za  mieszkanie. Ula ubogich ludzi mieszkając) ch 
ciaMe w mieście, dotk liwy ten a r tyku ł  m ógłby b) c 
ła tw o  z ła g o d zo n y ,  byleby sami chcieli;  a  to przez 
zaprowadzenie  oszczędności. Wiadomo każdemu, ze 
s ą  zatrudnienia, k tóre  tylko w l n i e  pop łacają ,  J<*K 
np. c iesielstwo, m ulars tw o,  s t ry c h a r s tw o , karówn-
«ie drzewa, najem w ogrodach 1 1. p. Zarobek dzien­

n y  tych ludzi jest  znaczny i w porów naniu t  z a ro b ­
kiem innych m ias t ,  jes t  zawsze większy jak w ob­
cych krajach ; u trzymanie  życia u nas nie je s t  ko­
sz to w n e ,  ale przyznać  na leży ,  że jest  nieumiarko- 
w ane  i zbytkowe. Gdyby  tedy każdy pamięta ł  n a  
to, że w zimie ciężko się u t rzym ać  i zarobić  trudno, 
oszczędziłby co tydzień i oddał do tow arzystw a  
oszczędności, z tego uzb ierałaby  się znaczna  sum­
m a ,  od której procent ciagleby ją  powiększał.  Za  
k i lka  lat  byłoby dosyć pieniędzy, a  za  te c ie ś le ,  
mularze i t. p. wybrawszy z siebie zaufanych maj­
strów lub naczelników, mogliby wystawić  niejeden, 
dom na przedmieściu; w takich  to domach znaleźli­
by  przy tu łek  w czasie przykrej pory roku lub w ten­
czas , kiedy z a ro b io n a  siebie nie będą juz  si l mieli. 
Mogliby za  m ałą  nawet kwotę wspólną pomocą w y ­
stawić  n ie jedno  schronienie dla siebie lub dla swo­
ich dzieci. Korzyści z tego stowarzyszenia się są 
znaczne ,  i każdy łatwo je poznać m o / e , bo kiedy 
dziś nie jeden wyrobnik u trzym ać  musi za  dzienną 
pracę, ż o n ę , dzieci,  opłacać komorne, wtenczas wol­
n y  z jednej s t ro n y ,  mógłby swój stan polepszyć. 
Podobne domy by łyby  i z tego względu korzystne,  
że potrzebuj cy najemników nie szuka łby  ich po ca­
lem mieście, ale tam znalazł,  gdzie mieszkać powin­
ni.  Uo majstrów tych wyrobników, lub dozorują­
cych budowli , należy wystawić  ważność takowego 
z a m ia ru ,  nie m ów ić ,  że u  nas z ludźmi toniepodo- 
b n o , bo któż kiedy doświadczał tego z n ich ,  ala 
przełożyw szy dokładnie ,  okazać ich własne dobro i  
zająć  się czynnie pomocą dla bliźnich.
— Oto jeszcze niektóre szczegóły życia zmarłego H 
Krakowie  skrzypka barona P ran na : Szlachetny spo­
sób myślenia i pełne ludzkości uczucia  panowały  i ł  
sercu jego od dzieciństwa aż  do zgonu. W czasio 
wakacji  szkolnych, zam iast  szukać ulgi w odpoczyn­
ku  dla zmordowanego naukami u m y s łu ,  objeżdżał 
celniejsze miasta W ęgier,  dając koncertu na wspar­
cie biednych ; za co wywdzięczając  m u się miasto 
Gra n , mianowało go honorowym swoim obyw ate ­
lem. W piątym roku ży c ia ,  będąc w W iedniu ,  d a t  
drugi koncer t ,  przeznaczając diichód z niego na 
wsparcie  funduszu Weteranów. Później dal taki sam 
koncert  na pokojach cesarskich. Monarcha obdarzy ł  
go dużym zło tym  honorowym medalem. O byw ate­
le zaś tego m ia s ta ,  oddając hołd tak  rzadkim talen­
tom , zostawili  w morach swych jego popiersie. W  
szóstym roku ukończy ł ,  zawsze ce lu jący ,  gimna­
zjalne szko ły ;  narysow al geometrycznie miejsce swo­
jego urodzenia Tyrnawy  j napisał odę, u łoży ł  m uzy-



'( 317 )

’ w yexekvvow al ją  pud w łasną dyrekcją  
=> nv katedralnym  kościele. O dbył podróż do Wioch 

'  **'' u izy s tu  ie dy rek to ra  sw ego i professorów z
filozoficznego i p raw niczego , k tó rych  z 

■auchodow koncertow ych u trzy m y w ał. K oncerta te 
^a^wal zazw yczaj pod prostym  im ieniem  Zygm unta 

■ W przejeździć przez m iasto G rac w S ty rii, zo- 
a t  p rzy ję ty  za  honorowego członka klubu m uzy- 

. W " enecji zo sta ł honorow ym  członkiem  
łan^C i eg:'.) filhannonicznego in s ty tu tu , w M rdjo- 
_ >e członkiem  to w arzy stw a  m uzycznego , w łin n o - 

R ^ y ję ty  _ zo sta ł na członka  akadem ji filharmoni- 
2 nnej.’ 3 P0.Pif ,,*>« jego um ieszczono w głów nej sali.

aczna ilość w łoskich i niem ieckich m iast poszła 
dki y, ; i . > a  w osta tku F ran c ja  i Hollan- 
e en f I 0sn,ym  rol' u zll,/'3'1 exam in w liceum kla- 
I  , UTCjt"i> Z re to ryk i i poezji. K ardynał i xiąże 
■rekt* ■ 3SnfS' SCZB*e P '«ru sz ił nagrodę mu o d d a ł , a  

n,lal przemow ę do niego bardzo pochlebną w 
nin łacińskim . P rz y  odjeździe oddał mu wspo-
V l l ° njr k a rd y n a ł zalecający  lis t  do papieża P iusa  
zofi w tym  sam ym  perjodzie rozpoczął kurs fiio- 
» r /v Zn}i' P ,'z y by n s z y  d o ,ł>arm y , by l k ilkakro tn ie  
od n '^ . 3ny "a  pokoje x ie ine j panującej i o trzy m ał 
jo niCj (ll'der K onstan tyna i S. Je rzeg o , z obow iąz- 
łac  *■ ll0szi'" ia  go dopiero od 211 roku. W yw dziecza- 
P r /e J? -*7■ n,0Marclrini z a  to ,  p rzy sła ł je j dziełko 
<ci J i ‘\e " lo /o n e : O na tu rze  sz tu k  i umiejętno- 
W rek u ży tk u  m łodzieży  węgierskiej , k tó re  dotąd  
je  oh ” *40110 ł) l /y  pozostałościach jego  się  znajdu- 
wśn ■ m<marchini tej o trzy m ał bardzo znaczne

do w  v nnycl1 wiele podarunków , listy  zalecają- 
avszv «  ■' i toskańskiego i stosow ne zalecenia di) 
la n o  aSentńw  <' " oru- W e Florencji przyw o-
D oni,?0 n.a P.“ koje u dworu gdzie się na wieczorze 
k tó r e ś "  * I -a  d la "  xit;r’ia  u łoży ł o p e re tk ę , od 
L . akze znacznie b y t ndarow any i polecony
Xia/o iri1 ul.Ji- T ak arcy-xiężna P arm y  , jak  i W.
ba ń a 0lp ,,ci' poruczyli mu korrespondow anie z so- 
, , ,  0 . ' ' ,zględern nauk i sz tuk  p ięknych , czego do
Z n e ln V ? , " a !t roskIi w iej dopełniał. Nie m ając jeszcze 
W i o l  , . Zlesi«ciu p rzy b y ł do R z y m u ; przedsta-
®n» •ł,le/' ° ' ' ł » oddal mu lis ty  zaletne  i za jego
ścisły  exna n L ^ ^ i;fV Unir l'Sr t*cie del,a. S«#»««*«

co  m-,.’ • w yniósł go na dostojność hrabie-
order,' '• ais dj * m ianow ał go kaw alerem

\  0Hr0" 1 1 S - J “ "«  x L a te r a n u ,  przy- 
o b d a izy l go zuacznem i upom inkam i. K ilku

m alarzy  o d iy sy u a ło  p o rtre t je g o , a  s ły n ący  rzeź- 
b iarz l  euenci W ęgier, wyrobił jego popiersie z  m ar­
m uru. I o opuszczeniu Kzymu udał się do Neapo- 

•?' ? C ' U *a ta  kav \il, c*' skonalac się w konino- 
zycjach m uzycznych , m ala rs tw ie , po ez ji, śpiew aniu  
i na to rtep jan ie. W czasie tych p o d ró ż y , w yuczy ł 
snę m owy w łosk ie j, angielskiej i greckiej. Król nea- 
politanski w yśw iadczył mu we wszystkiem  najw ię­
ksze w sp arc ie , w nagrodę o trzym anego zw ycięztw a 
p 1 zy w , staw ie sz tuk  m alarskich i k a lig raficznych , 
w k tórych  ćw icząc się od la t dz iecinnych , w ielkie 
postępy uczynił. M ając la t 13 z ło ży ł osta tn i exa- 
lmn z nauk ' p raw a w uniw ersytecie m iasta  C atania  
w sy c y lji i dyplom  doktora  o trzym ał. M iasto to  
dało jego p o rtre t zrobić najzdatniejszem u z m alarzy  
1 zachow ało  tak o w y  n a  pam iątkę. Z  Sycylji u d a ł 
się m łody I raun na wyspę M a ltę , gdzie p rzypadek  
z koma cz tery  m iesiące go za tizy m al. Z M a/ty  po­
p ły n ą ł oo i ,ciiu i i tam  przedstaw iony b j 'l  krolow i 
sardynskteniu.. M onarcha zaprosił go do koncertu  
na swoim dw orze, w k tórym  zachw ycił o b e cn y c h , 
nie spodziew ano się bowiem  w dziecięciu usłyszeć m i­
strza. t rzy  okazji tej, król p rzed staw ił go bawią- 
j el‘i'U ° " czas, ' v G e n u i, x ie riu  F ry d e ry k o w i ni-
de ilandzk iem u , o b d arzy ł zn aczn ie , i p rzy  od o d z ie  
? T B IM  pojoea ąr.y do króla francuzkiego L udw i­
ka A l l l t -  M onarcha ten  w łaśnie zak o ń czy ł dni 
Swe w ten ezas , kiedy m łody  a r ty s ta  przebyw a ł  g ra ­
nice jego państw a. P rau n  zw iedz ił całą  Europe i 
uznany zo sta ł przez pism a publiczne tego kraju  ja ­
ko należący do rzędu  p ierw szych w irtuozów  Europy. 
Xiąże 1’aw eł E sterh a zy  będący pod ten  czas w P a ­
ry ż u , obszedł się z nim wspaniale i zaprosił go z 
sobą do Londynu. W roku 15 życia  p rzy b y ł P rau n  
do N iderlandów , o trzy m ał znaczną pomoc od panu­
jącego m onarchy i ob jechał H o łłan d ją , gdzie  po­
wszechną zw rócił na siebie uw agę. Później p rzeb y ł 
północne k ra je  N iem iec, a  w H anow erze o trzy m ał 

e-^y  °fi xiecia K em brycz  (Cam bridge), 
a, V z i od'Zy, s ' ‘< jogo w ziętość po całych  Niem­

czeni J na la  mu w szędzie najzaszczy tn iejsze  
przejęcie. W roku 17 p rzy b y ł do S trażb u rg a , gdzie 
naow'czas baw iącem u królow i K arolow i X przedsta­
wiony y przez m in istra  k rólew skiego domu xięcia 
D um as, a um ieszczenia go p rz y  d w o rze , co je ­
dnak nie p izy szło  do skutku. Po zw iedzeniu całych  
Niemiec m ając już  la t  18 p rz y b y ł do B erlina, gdzie  
z I  ngam m m  na przem ian w zapasy  w y s tęp o w a ł, a  
w (osinach publicznych porów nyw ających grę  obu- 
d w ó ch , pierwszeństwo otrzym ał. W yzw ał b y l a a -
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w et sw ego p rzec iw n ik a , ab y  w spólnie z n im  Z y t a ­
m i  czego jednak, tam ten  odm ów ił. K roi pruski ok 
za l's ie  najw panialszym  dla n ie g o , i  z a s z c z y c i go

„  w łasnoręczny  ni sw ym  listem  , w którymi me- 
porów nane pióra jego rysunki uw ielbia. W dm u 
=wvrcli u rodz in  i skonczem a lSgo roku  u w  
czony zo sta ł w K urjerze berlińskim  pochw alną odą- 
W yw dzięczając  s ię , chciał zrob.o w upom inku mo 
narsze p o rtre t jeg o , k tó ry b y  mu zjednał  wy/.szosc 
nad wielu najpierw szemi a rty s tam i w m ala rs tw ie , 
e d y b y  zaw czesna śm ierć me p rzerw ała  tej p racy . 1 o 
l o b n f  m istrzow skie sz tuk i zo sta ły  przez n ie g o , az 
nadto  licznie rozproszone po św ie c o , a  pom iędzy 
fend naidoskonalsze znalezione zo sta ły  w jego pu 
A laresie T alen tu  poetyckie W łoch, I-rancji , Hol-
fandii i N iem iec, w yczerpały  się praw ie z odilaw j p rags; ży ta  kor.1109; psze
niem  h o ł d u  ta k  nadzw yczajnem u m łodzieńcowi, k y  59 ; jęczm ienia 1258; ow
rv  w t a k  m łodocianym  w ieku stanąć m ógł na  ta *  m y 3 U ; d rzew a 2443; węgli
w ysokim  stopniu doskonałości w pięknych sztuk  żytnej 410 ;  gryczanej 5 1; /Moralne jego cnoty górow ały prawie nad ta  en tanu . „ z , , . ............
P rzez  W rocław  do K rakow a p rz y b y w sz y , skończy 
W dniu 5 styczn ia  1830 a  18 roku  7 m iesiącach i j  
dni swe czynne i niczem  nieskażone ży c ie ; zatow ą 
* y  od m ieszkańców  K rak o w a , k tórym  jego talento 
naw et udzia łem  się jeszcze nie s ta ły . M łody Prau  
w szystko  sam sobie by t winien. ^
_  P a m ię tn ik  U m ie ję to s c i  p r z e z  t e  sa m e  os 
b y  i n a d a l  w  r .  183 0  w y d a w a n y  b ę d z i e , , a l e ,  
d la  d o g o d z e n ia  S y c z e n iu  w ie lu  c z y te ln i  ,

, • i- • rtcnktift m s m a  , n a  k to iPp o d z ie l f  się n a  dwa osobne p ism a , na
o d d z i e l n i e  p r e n u m e r o w a ć  moze.

O d d z ia ł  m o ra ln y  pod ty tu łe m :  P a m i ę t n i k  
U m ie ję tn o ś c i  m o r a ln y c h  i l i t e r a t u r y  , '
wać będ z ie  K i  L . S zyrm a. Z powodu p o trz  - 
b y  n a d a n ia  um ie ję tn ośc io m  m o ra ln y m  y  v  
o d d z i a l e  w iększego n iz  dotacd z ak resu  i '.-ćm­
ie n ia  do n iego  nadto  poezji ,  pow ieści ,  P 0<u'° '  

;  w sze lk ieg o  rodzaju  p is m  pod  p ię k n ą  
t e r a tu r ą  obe jm ow anych  , obszerność  m ie s ię cz ­
n eg o  z e s z y t u  najm nió j p ó ł  8 a rk usza  wy ni * 
sie a 3 z e sz y ty  sk ład ać  b ęd ą  tom  je d e n .  P i 
n u m e r a ta  roczn a  w W arszawie 36 z ł . ,  k w ar ta  -

n a D rugie" p ism o  p o d  ty tu łe m :  P a m i ę t n i k  V -
m ie je ta o śc i  f i z y c z n y c h , m a t e m a t y c z n y c h , \  
ty  s t y c z n y c h ,  z  z a s to s o w a n ie m  do  p r z e m y s ł u ,
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w ydawać b ę d ą  M. A. P aw łow icz  i S Jan ick i .  
P is m a  tego z e szy ty  m ie s ięczn e ,  n ie  k o n ie c z ­
n ie  rów ney  zawsze ob ię tośc i ,  złofcą w k o n c u  
r o k u  j e d n g  k s ięg ę  n a jm n ie j  45  a rk u r sz y  w y ­
n o s z ą c ą ,  k tó r a  się op a trzy  ty t u ł e m  i sp isem  
rz ecz y .  —  W  W arszawie p re n u m e ra t a  roczna  
w ynosi  20 z ł p . ,  k w a r ta ln a  6 z łp .

W  os ta tn im  n u m e rz e  tego p ism a  z r .  z. zn a j­
du je  się między  in n e m i w s p o m n ie n ie  O fF o r o -  
n i c z u  i w iadomość o m o g i l e  poci G l i n i a n a ­
m i  w  G a l ic j i  i  G órze  M a r c i n o w s k i e j  w  P r u ­
sa ch  w sc h o d n ich .

D. 1, 2 i 3 b m. w prow adź, p rzez  rogatk i w arsz. 
i prags: ży ta  kor.1109; pszenicy 1143; grochu 54; gry-

nu- nir.Q sa 1978; siana fu r 420; sio-.
. . , b„  195; m ą k i  pszennej 179 ; 

żytnej 410; gryczanej b \ ;k a s zy  jag lanej 9; g ryczanej 
96 jęczm iennej 5; wołów 4; cieląt 229; w ieprzy  
25; baranów  —; drobiu 238fi; m asła  g a rcy  1249; s ło ­
niny połci 37; p iw a beczek 32; go rzałk i garcy  t lC l ;  ja j 
117 kóp; sera 3999 sztuk.

D nia 3 b. m. płacono na ta rg a ch  w arsz. i p rags. 
ży to  od 8  do 8 gr. 8 ; pszen. od I4 |  do 20 ; groch od — do 
— g r —; fasolę od — do —; g ry k a  od — do — jęczm ień 
od 8 do 9 j;  owies od 5 J do 5 gr. 8 ; m ą kę  psz, ordy. od 
33 do 34; ży tn ą  pyt. od 16 do 17 J ; kaszę  jag lan ą  od 
<20 do 24 ; gryczanę zw ycz. od 16 do 90; gry . drob 
od 40 do 48; jęcz . ordy. od 1S do 20; ordyn. od 16 
do 18 ; sążeń drzew a sos. od 18 do 20 ; w o ły  od 5 
do 13 duk: cielęta od 15 do 25 barany  od — do — 
w ieprze od 34 do 90 zł.; m asła  fun t od 24 d o 2 8 g r.; 
slon. fu n t 16 groszy.

PrZyieehali do W a r s z a w y .—  W ojdę F ry d . 644 
P rze jazd ; Górski Ant. 1348 S. K rzyska: Czem piński 
p rezes 829 L eszno; Sm iechow ski Jó ze f 2162 Bednar.; 
Zaboklicki P io tr  500 Podw ale S ierakow ski Roman 
hr. 414 Gerlach: Zalew ski W iktor 2680 B ednar.; J a ­
błoński S ta. ditto  P la te r  C ezary hr. 467 Senat.; Po- 
dowski G ab. hr. ditto.

D ziś zim na stopni 22.
D ziś zpowodu m rozu w idow isk w sto licy  niem a.

jjtabomoset

P an  m ianow ał racicę nadw orn ego  K alino '



( 319

w skiego , n aczeln ik iem  adm inistracji skarbowej

W w Ś c j i  o 6 m il ode Lwowa na trakcie do
B ro d ó w , znajduje się fabryka i 
kru  z burak ów , w O lszanicy dobrach jenerał^  
F r e sn e la . P ow zięty  jej z m n y s l  z k o n cem ^ _  
1828 w ła śc ic ie l dobr major Cic ro  ̂ P 
prow adzili do skutku w r. z . do tego s o p m a ,
L  w ostatnich dwóch miesiącach, b y ło  
kanaście tys ięcy  funtów  
TTnv7 ednio bowiem razem i kilkad/.iesią  
gów pola burakami zasiano, i z fun'];unen ." f  ‘ 
dynlu  stosowne stawiać zaczęto 
b ryk i ul'ozyl' P .  major Q ichocki,  nai wz< 
dacei w A rrasy we Francji.  Tam . w P a iy  
zakupił  c z ę ś ć  ważniejszych machin, innych * 
ry poprzyw oził,  a w W iedniu i we Lwowie 
bić kazał. D yrek tor  fabryk. P . K o s s S t  
burffa p o czyn ił  w r. z. w szystk ie  potizcbn  
przygotowania i z początkiem marca następne­
go r.  rozpocznie wyrabianie cukru. t

W końcu przyszłorocznego sp ła w u ,  i 
.w miesiącach wrześniu i październiku , o • 
ło  Z Krzemieńczuga do P ińska bajdak 
a z tycli na leża ły  po 2 do obywa c li  P-P- ^ 
rzeszki i T w ardow skiego ,  oraz do kupców■ .
Siemienkowicza i Azimberga, reszta po je  
mu do innych  w łaścicielów. W y w i e z i o n o  ^  
nich soli pudów 24 7 ,3 6 8 .  Z ogołu  ponne. g 
nego bajdaków 9 ty lko doszło do P m sk  , 
zamarzło przed Kijowem i te dojdą na ^
z tych co zamarzły między Kijowem a I m  
wem na D n ie p iz e  i P iy p e c i  , s°  _ " J "  
na podw odam ina W o ły ń ,  z tych zas co z J 
w ały  wyżej Turowa leżącego od Pins^ a ,
7 i p ó ł ,  przetransportowano sól do Pmska  
gą sanną płacąc od « « a  , zawierającego 1
dów 5, po gr. 50, a nawet i taniej- „ 
ze roku w ysłano do P iń ska  pudów 341, ■

i  . f i    o  i r n d S
zatem całoroczny wywóz  
czyni pudów b SS,765 .

do tego m ’iasta

Przed k ilk ą  laty P .  M o d z e le w s k i  w zamia­
rze spekulowania w handlu zagranicznym na 
l ep sz y c h  wyrobach mąki pszennej ,  za łoży ł  w 
O dessie  stósowne m ły n y  i sprowadził p ytle  
z Francji.  W r. 1827 maki z tych  m ł y n ó w ,  
p od łu g  zdania znawców, a m ię zy lrn y m i  
M o n ta n d o n  mieszkańca O d essy ,  mia y p ize  
w yzszać w dobroci amerykańskie. Aa pró b ę  
w y s ła n o  ich partje do Sm irny, emu i i i e  
stu. W pierwszćm miejscu, gdzie najmniejsze  
pokładano na d z ie je ,  przedaż poszła najlepiej.
W Genui zaś i T r ie ś c i e ,  z powodu uprzedzeń  
przeciw dobroci wszelkich wyrobow z Rossj.  
pochodzących, taniej przedane hyc musia y 
ceny odeskiej.  Dopiero po ich ir.yciu P ize  
konano s ie ,  ze b y ły  lepsze  od innyc , 1 iG1 
respondenci odezwali się o f i a r u j ą c  wca e ogo 
dne ceny .  l ) la  nasta łych  później okoliczno­
ści, zatrzymaną by ła  la spekulacja,^ ctora we- 
źmie zapewne teraz pomy ś lny  obi ot . j  # 
i  inne wyroby z podobnemi spotykają się je  
szcze uprzedzeniam i. Jedne ty lko juchty los  
syjskie  utorowały sobie pewny odbyt i zyska­
ł y  takie p ierwszeństwo, że samo ich naślado­
wanie przedmiotem jes t  osobliwego za grani,  
Cą zarob k u , w A nglj i  zaś są nawet artykułem

Roku z e sz łeg o  wprowadzono do P etersbur-  
ga za 1 4 9 ,1 3 5 ,4 0 3  rubli towarów; zatem b l i ­
sko za 18 niiljonów r. w ię c e j ,  jak w r .  182S, 
wyprowadzono za 1 0 7 ,4 2 8 ,8 2 8  r. czyli is .o 
za 2 m iljony w ięcej,  jak r. 1828.

•^ la ł ż o n k a  arcyxięcia Karola, niedawno w W ie 
dniu zm a r ła ,  b y ła  wyznania p iotestanc lego, 
wszelako życzen iem  b y ło  Cesarza, aze y zw' o 
ki i serce jej ,  jako osoby do domu panującego  
należącej,pochowane zostały w klasztorach augu.  
stjańskint i kapucyńskim. Naturalną rzeczą  
b y ł o ,  iż w tćj mierze zezw olenie N un cjusza ,  
lub innej władzy duchownej b y ło  wymagane,



•  z tąd  posz ło  Je gazety  do n io s ły  ja k k o lw ie k  
Bezzasadnie; ze n u n c ju s z  nic- dozw ala ł  żadnego 
W yjątku od ogólnyeli p rzep isów ; Je  naw et z W ie ­
dn ia  radzono mu wyjechać; ze k a p u c y n i  ■chę­
tn ie  p rz y ję l i  i  zw łok i z m ar łe j  i x ięży  p r o t e ­
s tan ck ich ,  k tó rzy  im tow arzyszy li ;  Je  A ugustja-  
n ie  drzwi w ie lk ie  swego kośc io ła  p rz e d  o rsza ­
k ie m  zam k n ę l i  i dop ie ro  w ysłana  p rz ez  cesa ­
rz a  gwardja  dopom ogła  do ukończen ia  obrzęd u  
pogrzebow ego .

Ż ó łta  gorączka w N ow ym  O rlean ie  zab ra ła  
ze świata ro ku  zesz łego  61)00 ludzi.

K reek o w ie ,  p o k o le n ie  in d y jsk ie  w pó łn o cn e j  
A m e ry c e ,  w y s ła l i  swego a jen ta  do A rk a n sa s  dla 
p rz e k o n a n ia  s ię ,  czy mogą zam ieniać te r a ź n ie j ­
sze  s ie d l i sk a  w G eo rg j i ,  na okolice ,  wyznaczo­
n e  im p rz y  b rzeg ach  Mississipi ; p o w ró c ił  on 
j u ż  i tak im zachw ali ł  ta m te jsz y  k l im a t  i z ie ­
m i ę  iJ  zapew ne bez trud no śc i  opuszczą s t ro n y ,  
W k tó ry c h ,  w e d łu g  is tn ie jących  praw  G eorg j i ,  
n i e  m ogli  się n iep o d leg łe  uorganizować.

W  N owym  Jo rk u  wychodzi gazeta w je ż y k u  
h is z p a ń sk im  po d  n ap isem  O b y w a te l ś w ia ta .  
P r z y p i s u je  ona n ie p o m y ś ln y  w yp adek  w y p ra ­
wy h iszpań sk ie j ,  n iezda tnośc i  j e n e r a ł a  B arrad as .

W ie lk i  Łowczy b ru n szw ic k i  b aron  S ie r s to rp f f  
o b r a z i ł b y ł  x ięcia  b run szw ick iego  w nocie  p rzez  
s i e b ie  p o d p isa n e j ,  za co u t r a c i ł  u rz ąd  i skaza­
n y  zo s ta ł  na w ygnan ie  p ro s ty m  ro zkazem  xię- 
c ia .  R o z u m ie ją c ,  ze żadnego n ie  p o p e ł n i ł  
p rz e s tę p s tw a ,  p r o s i ł  sądu w W olfenb ii t tc l  o re -  
Wizję swojej sp raw y . Jakoż  sąd  ten  w y rz e k ł  
d n ia  4 s ty czn ia ,  ze u k a ra n y  nie  o b ra z i ł  x iec ia ,  
i e  j e d n a k  d la  in n y ch  względów n ie  pow in ien  
p o w racać  do k ra ju .  D n ia  11 s tyczn ia ,  radca  
n a d w o rn y  F r i c k  w ezw ał w szystk ich  cz łonków  
teg o  sądu i o św iad czy ł  im , że w y ro k  ich j e s t  
n ie w a ż n y  i w oczach ich ro z d a r ł  g0. T e n ż e  x ią -  
ż e  b ru n szw ick i  k a z a ł  uw oln ić  u rzędn ik a  l l a b e r -  
lin  , k tó r y  w y ro k ie m  je g o  skazany  b y ł  na 20 
ł*t wiezienia w fortecy.

R oku  1 502 b y ło  w m ias teczk u  p ó łn o ćn o -a m e-  
ry k a ń s k ie in  C inc in na t i  SOO. mieszkańców ; dzi- 
siaj j e s t  to m ias to ,  m ające 2 5 ,00 0  lu d no śc i ,  a 
od 1 m arca  do 1 l is topada r .  z. zaw inęło  do 
p o r tu - ta m te jsz e g o  803 s ta tków  parow ych .

F ilade lf j i  u m a r ł  n iedaw no sędzia W ash in ­
g ton ,  k re w n y  bohatera  tegoż nazwiska. A dw o­
kaci miejscowi postanowili p rzyw dziać  po n im  
ża ło bę  na ca ły  m ie s iąc ,  a sądy  zaw ies i ły  na 
zn ak  ża ło by  swoje posiedzen ia .

X iąJe  Sa lm -S alm  w spiera  ubogich  w A nhalt  
sposobem  godnym  naśladowania; n ie  rozdaje  on 
im j a łm u ż n y  w pien iądzach  , ale  o pa tru je  ich 
k o ło w ro tk am i do p rz ę d z e n ia , ln e m ,  łó ż k a m i,  p i e ­
cami że laznem i i żywnością w n a tu rze .

Za p rz y k ła d e m  hrabstwa' K e n t ,  p o sz ła  m agi-  
s t r a tu r a  obyw ate lska  hrabstw a a n g ie lsk ieg o  S u s ­
sex  i w ystaw iła  x iec iu  W oll ing tonow i na  p iśm ie  
n ieszczęśl iw y stan m ieszkańców  pod  w zg lędem  
hand low ym  i ro ln iczym . G azeta  T im es  sądzi,  
Je  obyw ate le  powinni byli  udać się w tej m i e ­
rz e  do m in is t ra  spraw  w e w n ę t r z n y c h ,  a p r z y  
końcu  daje  im  taką  radę: ’’Po lecac ie  ro ln ik a  
w zględom i z ą d u ,  ale rząd  m ó g łb y  wam tak i 
sam k o m p lu n e n t  pow iedzieć  i po lec ić  ro ln ik a  
ł a s c e  i ih z rości c zu łyc h  pe tyc jonarjuszów . 
Może in n e  śro d k i  sku teczn ie j  z m n ie js z y ły b y  
n ęd zę  ro ln ik a ,  niż zn ies ien ie  p o d a tk u  od s ł o ­
d u ;  n- P- M i lo rdo w ie ,  g dy by śc ie  zm nie jszyć  
chc ie li  czynsz  d z ie rżaw ny  , albo b y l i  za z n ie ­
s ien ie m  o p ła t  od ję czm ien ia  zagran icznego  z 
powodu k tó ry c h  ro ln ik  za piwo drogo p łac ić  
in u s i  •} 9

P. O’Connell w yliczył mieszkańcom hrab­
stwa Clare w d łu g im  l,śc ie , co dla nich w par- 
l a m e n c i e  chce uczynić.

D u chow ne sądy an g ie lsk ie  wydaja częs tokroć  
dziwaczne w y rok i .  I tak n iedaw no, k ie d y  ju ż  
s t ro n y  mnoslwo czasu i p ien ięd zy  s t r a c i ły ,  p o ­
w iedz ia ły  w je d n y m  w yro ku ,  że na j lep ie j  s t ro ­
n y  u czyn ią ,  j e ś l i  się po jedna ją ,  a w in n y m  wyr«
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ro ltu  zaw ies i ły  stanowcze ukończen ie  sp o ru ,  a 
tej p rz y c z y n y ,  iż pom iędzy  sędziami s ta rszo śc  
u r z ę d o w a  m n ie js zo śc i  z n e u t r a l i z o w a ł a  g ło s y  
w iększo śc i .

K iedy  wszędzie  na  m ro zy  na rzek a ją ,  tym cza- 
l e m  donoszą, z h rabs tw a  GłouCestershis e w A n- 
g l j i ,  że  je d e n  z tam te jszy  ch dzierżawców d. 12 
s tyczn ia  , 10 morgów jęcz m ien ia  sk o s i ł .

j ^ - r ó l  J . f ran cu zk i  p r z e s ł a ł  n a  "rzecz ubogich  
p a ry zk ich  6 0 ,00 0  f r . ,  a x iąże  O r lean u  12,000 
f r .  Na te n  sam cel d ob ro czy n n y  śp iew ała  P a n ­
n a  S o nn tag  w dom u o p e r y ; p r e f e k t  d e p a r ta m e n ­
tu S ekw any  ze swymi kom m issa rzam i za p ła c i ł  
za łozę 3000 f r . ,  b a n k ie r  Aguado 500 f r . ,  a 
w szy s tk ie  miejsca  b y ły  znacznie  d roższe .

P o s łan o  do Pan a  l l ig n y  rozkaz ,  ażeby j a k  
n a jp ręd ze j  p rz y je c h a ł  do P aryża ; mówią, że za j­
d ą  w ie lk ie  zm iany  w m in is te r ju m  m a r y n a rk i .

P r e z y d e n t  G rec j i  zap is a ł  z P a ry ż a  50 exem - 
p la r z y  dz ie ła  francuzk ieg o  T łó m a c z  f r a n c u z k i  
w  G rec j i  i do au tora  n a p isa ł  l i s t  ba rdzo  u p rze j -

N ied a le k o  R o u e n  p rz e s z ło  500 osób używ a 
codz ienn ie  śl izgaw ki na  rzece ; zna laz ł  się zaraz 
* p e k u la n t ,  k tó r y  na n ie j w y s taw ił  nam io ty  z
loz ina i tem i t r u n k a m i .

G óry  sabaudzk ie  o k ry te  są śn ieg am i n a  40 
s tóp .

M yln ie  ro z g ło sz o n o ,  iż P .  R oss i  m a łż o n e k  
P a n n y  S ontag ,  j e s t  te n  sam hrab ia  R oss i ,  k tó ­
ry k j ł  “d ju ta n tem  k ró la  w estfa lsk iego  i j e s t  
k r e w n y m  rodz in y  Bonapartów'. Jakoż  on sam 
p o d a ł  do K u r je r a  f r an cu zk ieg o  spros tow anie  
tej wieści.

Na tea t rze  w L ugano ,  w obw’odzie T ess in o ,  
Zamordowano dwóch braci L u ra t i  sz ty le tam i bez 
żadnego po p rze d n ieg o  sp o ru .  Z b ro dn ia  ta by- 
fra sk u tk ie m  ro z ją trze n ia  dwóch s t ro nn ic tw  po* 
li tyczn ych .

)
L o rd  C och rane  bawi te raz  we F lo re n c j i  i s ł y .

chać, że  go D on  P e d ro  zaprasza do swojej wy­
praw y  p rzeciw  D on  Miguelowi.

T e ra ź n ie jsz y  p ie rw szy  m in is te r  F ra n c j i  x ią-  
że P o lign ac  b y ł  zawsze w ie rn y  B urbonom . Za 
R zeczy po sp o l i te j  z ap ad ł  na  n iego  w yrok  ś m ie r ­
ci, ale p ie rw szy  k o n su l  u ła s k a w i ł  go.

D w ie  śp iew aczki P an n a  S on n tag  i P an i  M ali-  
b ran  w y s tępo w ały  n iedaw no razem  w te a t rz e  
O pery  p a ry zk ie j  w k w odlibcc ie  z S e m ira m id y ,  
T a n k re d a  i D o n  Z uana .  G ło sy  icb , p o d łu g  j e ­
dnego re c e n z e n ta  z u p e łn i e  się zgadzały  w d u e t -  
tach, ta k ,  iż żadne j ró żn icy  ich głosów n i e m o ­
cna b y ło  rozpoznać .  Z tą d  w nosi r e c e n z e n t ,  że  
obie śp iew aczki m uszą  b y ć  z sobą ba rdzo  do­
b rze ,  bo a r ty s tk i  n ienaw idzące  s ię ,  wolą pośw ię­
cać sp ó ln y  t r y u m f ,  aby  ty lk o  n ie  zostawić j e ­
dna d ru g ie j  p ie rw szeństw a; m n ie jsza  o s t r a tę  j e ­
dnego oka ,  j e ś l i  ty lk o  ryw a lce  obadwa m ożn* 
wydrapnę.

P iszą  z Ą n k on y  pod  d .  8 s tyczn ia ,  że m ię­
dzy L o n d y n e m  i K orfu  m ija ją  się często gońcy  
z depeszam i,śc iąga iącem i się  do sp raw y  g re c k ie j ,  
Anglja chce , ażeby  p re z y d e n t  h r .  C ap o d is t r ia s  
u rząd  swój z ło ż y ł .  Lecz on oświadcza, iż uczy-  
„ i  tó w tenczas ty lk o  , je ś l i  taka  będ z ie  wol# 
w szystk ich  t r z ec h  m o c a rs tw ,  n ie  samej ty lk o  
Anglji- L o rd  C och rane  m a w nijść  w s ł u ż b j  
w icekró la  eg ip sk iego  i dowodzić w ypraw ą e g ip ­
ską  p rzeciw  Algierpwi*

R o ku  1829 w ysz ło  we F ra n c j i  7823 x ią ż c k  
i 840 ry c in ,  o raz li tograf ji .

P r z e d  ro k ic in  rozpraw ia li  dwaj p u b l icy śc i  w 
gazetach f ran cu zk ich  o zam iarach Bcliw ara t  
p .  P r a d t  b r o n i ł  g o ,  P .  C o n s tan t  p rze c iw n ie  
c z y n i ł  m u z a r z u t y ,  że n ie  naś lad u je  W ash in ­
gtona. Boliwar o t r z y m a ł  te  gazety i p isze  * 
Laguajry  : ’’ S m u tn ą  j e s t  w is tocie  rzeczą ,  ż#
P .  C o n s tan t  p rzyw łaszcza  sobie prawo bez zn a ­
jom ości w y d arzeń  i p rz y c z y n  o  m n ie  w y ro k e -
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w ać . W a lc z y łe m  za w o ln o ść  i s ła w ę  i  o d n o ­
sz ę  w n a g ro d z ie  p r z y d o m e k  t y r a n a ;  t a k i  lo s  
j e s t  n a jw ię k sz e rn  n ie s z c z ę ś c ie m . , ,

O soba, k tó rej m ieszkanie p rz y  ul. F re ta  N. 281 
1 piętro w .W arszaw ie , w iadom e jes t p rzyjacio łom  i . 
in te ressen to m , k tó re  jej pow ie rzy ły  s te r interessów  
ju ż to  u  w ładz sądow ych , już tez ad m in istracy jn y ch , 
donosi ty m że , jako też  i w szelkim  innym  m ogącym  
miód w stolicy tei sp ra w y , lub w jak ie jko lw iek  w ła ­
d z y  krajow ej in te ressa : że ciągle za tru d n ia  się  wy­
ręczaniem  w w ykonaniu  d z ia ła ń ,  jak ich  k to  sam 
uskuteczn ić  nie zdo ła , bądź to dla odległości zam ie­
sz k a n ia , bądź też dla niemożności sam em u osobiście 
za tru d n ian ia  się dopilnow aniem  in teressów  w łasnych . 
O ile  w ięc takow e jeszcze życzy sobie kto mieć do­
k ład n ie  u ła tw io n e , z ochroną kosztów  i tru d ó w  w 
czasie p rzy zw o ity m , zechce się zgłosić w ty m ' celu 
do osoby powyż z m ieszkania nadmienionej i o tw arcie 
z  nią naradzić  s ię , o której b liższą znajdzie w iado­
m ość w redakcji K urjera  Polskiego, T aż  osoba do­
nosi : że posiada zb iór w ykazów  dóbr ziem skich i 
m iejskich, zastaw ów  i fab ry k  , sprzedać lub w ydzier­
żaw ić się z wolnej ręki m ogących , stosow nie do w a­
run k ó w  najdogodniejszych , o raz  wszelkich praw  nj ■ 
po tecznych. D la czego każden chęć nabycia  tak o ­
w ych  praw  m ieć m o g ący , znajdzie  je w każdem  cza­
sie  do p rzejrzen ia  i do u k ła d u  sposobność. W resz­
cie d la  u ła tw ien ia  w szystk im  mieć m ogącym  chęć 
nabycia  lub też  sprzedania podobnych p ra w , zg ło ­
szenie się w ty m  celu interessentów  w potrzebne ma- 
te r ja ły  o p a trz o n y c h , w każdym  czasie przyjm uje 
s i ę , z zapew nieniem  , że ku  ich  zadow olnieniu s ta ­
ra n ia  szczędzone nie będą. O strzega się p rzy tem  , 
że  w szelk ie  expedycje w tym  przedm iocie ty lk o  fran ­
kow ane z p o c z ty , przyjm ow ać się z w y k ły  pod adres- 
sem  K om m issanta interessów  p ryw atnych . — W arsza­
w a  dnia I lu tego 1830 r. — K om m issan t interessów  
pryw a tn ych .

U rząd  za k ła d u  rządowo-górniczego machin na Sol­
cu  zaw iadam ia niniejszem  m ających chęć dostarcze­
n ia  do pow yższego zak ład u  węgli drzew nych dobize 
w ypalonych m iar czterokonnych 3000. O w 'arunkac 
ceny  i ra tach  d o staw y  pow ezm ą in teresanci w iado­
m ość w biórze tegoż zak ład u  w dom u rządow ym

p rzy  u licy Xiążęcej Nro 30^1 w W arszaw ie. — W 
W arszaw ie  d. fi lutego 1830 roku. — P isa rz  z a k ła d u  
J. K ossakow ski. — K ontroller J . Ju szyń sk i.

p o r tre t  Najjaśniejszego Pana  olejno m alow any, w ie l­
kości naturalnej , kopjow any z o ry g in a łu  JP . D ave 
z zupełnem  podobieństwem i dokładnością  pędzla w y ­
p raco w an y , m ogący zdobić na jpy szn ie jszy  sa lo n , 
j est do nabycia  za pom iem ą cen ę , pod N ro 1251 przy 
u licy  N ow y Św iat u R ządcy domu.

Posiadający  znajom ość praw a, chce p rzy jąć  obow ią­
zki p len ip o ten ta ,lu b  R ządcy;życzący  sobie, raczy  się 
z o-łosić d la zainform ow ania się pod Nr. 67. w S tarem
m ieście.

P rz y  u licy Królewskiej w pałacu  L ubieńskim  w of- 
ficynie od u licy , odbyw a się codziennie o godzinie 10 
rand i 3. po południu licy tacja  obrazów  olejnych ory . 
fin a ln y ch  kilkudziesiąt celniejszych mistrz,}’ i Rem- 
b randta .

Uwiadomienie p rzedazy  tryków  i macior merynosów  
z  ow czarni W go B raune, n a d dzierzaw cy  arntu Hoth- 
schlos w Śląsku zam ieszkałego na szosę m iedzy W a r ­
szaw ą a Błoniem  j m ili od s tac ji O łtarzew a  w Swię- 
c ica ch , w dniu ó i  6 m arca r. b. w obecności samego 
onychze właściciela p rzez dobrowolną licytację  lub z  
wolnej  ręki. W ciągu 5ciu-kw artalnej istn iejącej w 
Sw ięcicach owczarni , początkow o z 600 sk ładającej 
s ię , dziś zaś przez dobre chowanie i gatunek  onych- 
że do 1400 pomnożoną z o s ta ła , w najlepszym  stanie 
b ę d ąc , zaręcza s ię , że ospa ani żadna inna choroba 
w tejże ow czarni n iepanow ała . W łaściciel powyż- 
gzych m acior i tryków  m erynosów , pochlebia sobie, 
ze  ceny um iarkow ane, k tóre  położyć zam ierzy ł, b ę ­
dą zadow alniająee d la szanow nych obyw ateli m ają­
cych chęć nabyeia  onych; przekonają się o r a z ,  że 
ga tunk i tychże owiec z owczarni Rothschlos pocho­
dzące , w yrów nają  w dobroci wszelkim innym  z a g ra ­
nicznym . — Swięcice d. 1 lutego 1830. — Siegert.

N a w ies w artu jącą  sto kilkanaście ty sięcy  zloty’ch 
polskich położona w obwodzie w arszaw skim , żadnym  
długiem  hypotecznym  nie obc iążona , w łaścic ie l ży ­
czy  sobie od przyszłego Sgo Jan a  zaciągnąć zło. poi. 
sześć tysięcy  w  gotowiźnie lub listach  zastaw nych z 
procentem  praw nym  najregularniej op łacać się m ają ­
cym; życzący sobie wejść w  podobny in teres (b ez  
m ięszania  się osób trzecich) ra cz y  stosow ne obja­
śnienie zostaw ić w handlu win i korzeni D. G. W ittge  
pod Nr. 429 p rzy  u licy  Długiej.
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